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Do JIV VÝ. Organizatorów siły Zbroyney. 
W Kráiu wolnym Rząd odnosi wielkie korzyści z Uwag osób prywatnych, 


nad iego rozporządzeniami, z planów i proiekiów iemu przedstawionych. De. 
spotyzm stoi przeciwnie na tóm; ażeby żaden iego poddany nieważył się rozu- 
mować. Na tych zasadach: oparty ośmielam się podać niektóre uwagi, ściąga- 
iące się do teraźnićyszćy Organizacyi Woyska. 

Tmio, Znaiomość ludzi ieżeli komu, to Organizatorowi Woysk iest potrzebna. 


Jakże poznać zgłaszaiących się  Officerów? żądać aby każdy swoią zdat- 
ność; i zasługi sam wyliczał, w swojćm piśmie, nieodpowiedziałoby zamia- 
rówi. Prawdziwie waleczny iest zarazem skromny. Napoleon naywiększy, 
iak wiemy  Organizator,* posyłał znakomitych mężów na mieysce, i sam 
tam qrzybywał. Organizatór winien widzieć każdego Officera, mowić z nim, 
przekonać się o iego zdatności, naukach i zasługach, slowem w rozmowach 
i obcowaniu, tak z Officerami, iak z temi co ich bliżćy znaią, winien 
się przekońać: do czego każdy z nich może być użyty. 

W tych: dniachiwidziałem' Officera z dawnego: Woyska w iednóm Woy” 
skowym biórze, który na odgłos Oyczyzny pośpieszył z prowincyi dó 
Warszawy. Ćzternastoletnie oddalenie się z Woyska nie nadwerężyło 
iego Szlnchetney postawy; jego zapał, aby wieść braci swych mtłodszych' 
przeciwko” Nieprzyiacielowi, nieostygł czterodniowóm oczekiwaniem na od” 
powiedź: w biórze. O bitwie pod Hohenlindeń, sławney dla Kniaziewicza, 
w którćy nasz Bohater był Officerem artyleryi konnćy, opowiadał: nami 
z taką precyzyą, iak‘ gdyby ta: przed tygodniem zaszła; łecz osobie i swoich 
zasługach nie niemówił. Jeżeli, pomyśłałem' sobie, pisma iego do Bióra 
podane, takąż tchną skromnością, iego zasługi niebędą ocenione, i Oyczy- 
zna straci skarb' w dwudziestoletnićy slużbie, i krwawo nabyty. 

Lubo Organizatorowie mieć winni stałe bióra, i te w naszey dzi- 
sićyszćy pozycyi, naywłaściwićy są w Warszawie; lecz Organizatorowie 


Naczelni, powinni udawać się osobiście do każdego oddziału, nowo for" 
mującego się. Tym sposobem ,zapobieży się i „nadużyciom, iakie z niewia- 
domości podkommendnych „częstokroć „pochodzą. 

-2do. Powie .może kto, czemu twóy ibohatyr, powodowany .sanią miłością Oyczy- 
zny, nieudał się do szeregów, iako ¿prosty Obrońca? Walczyli .nasi.Offi- 
,cerowie, a może i on sam, w kampaniach . roku 1813 i 1814 w szeregach; 
lccz «na ich .czele byli -Generałowie i Półkownicy. W :nowéy :Organizacyi 
zostawał by on przeciwnie pod .dowodztwem -Officera młodego, :który ie- 
szcze żadnćy nieodbył kampanii; i taka zamiana „rol ‘bylaby -przeciwna uczu- 
ciom przyrodzonym, i szkodliwa ;dla „kraiu. Wszakże «skarby, zbiory, tak 
moralne, jak fizyczne, wtenczas .tylko uszczęśliwić mogą swoiego posiada- 
cza, i kray, gdy użytemi zostaią. 8 

„J. S. Kapitan były z Pułku 4. P. L. 


Polacy! Bracia? Koledzy! 

Dzień -29 Listopada, ;niech będzie Epoką nowego życia Polaków, a nie- 
śmiertelne imiona „owych "Termopilskich Bohatyrów , niech będą dla nas przy- 
kladem. Poznaliśmy wten czas, poznał świat cały, co może wolny Naród; co 
może te serce, które w zaciszu, w ciemnościach, przez ląt 15, wolnośei uczucie 
chowało | 

Zaczęliśmy sprawę, która mie nas samych «tylko. -nie tylko nas wolnych, a 
ciemiężonych Polaków, ale całą Europę obchodzi; Sprawę, za którąsuymą się - 
dzieci wolnćy na zachodzie Europy, 

Chłopicki, śmierć, lub zwycięztwo, iest teraz haslem każdzgo Polaka. 

Zachód Europy, owa, Muz kolebka; owa 0yczyzna Osdaatów , Kamillów, 
Katonów; dosięgła zapewne promieniami cywilizacyi , zimnych podnoży Kaukazu. 
Świadkami iesteście bracia, żeśmy byli posłannikami, owe promienia oywilizacyi, 
po dzikich i odludnych ustroniach północy roznoszącemi. Wyrzeczemy teraz śmia- 
ło, że i tam są ludzie, ludzie maiący to samo, co 'i my, serce-— Ludzie, zna- 
iący Boga i sprawiedliwość, ale te ich uczucia iako ludzkie, nam. teraz obudzić 
wypada. 

Widzę w tćy chwili, dak dziki, ,.dumny: despota- pólnocny wyprowadza 
chmury swych slużalców , iak, noe ponurych , wyprowadza, ie, na zagladę imieaia 
Polskiego. — Pyta się znich każdy, gdzie idzie? i po co? Dowiaduie się,że ma 
przebiiać bagnetem te piersi, które walcząc za swe prawa, za wolność i nie- 
podłegłość, okrywaią dka dziatki i żony; dowiaduie się, że ma zapalać 
oyczyznę Kosciuszki; Dąbrowskiego ; że ma tę ziemię, krwią, niewinną broczyć, 


ma którey wylęgły się imiona, praw, "wolności zit swobód, iemu ńieznane.— 
Zadrży zapewne «w tenczas, wspomni sobie na to ,<że:i on ma dzieci , ma malżon- 
kę, które opuścił ; -wspomni:sóbie, o iak szczęśliwy naród, ‘że mu-choć wolno 
walczyć , -œ iakieś prawa, o iakąś wołaość :i „swobody, «mnie nigdy.nieznane — 
Serce iego serce pod -zimnóm:i «ciężkiem, iak klimat, jiarzmem,óżywią uczucia czło- 
wieka: Sumienie i własne przekonanie, *wytrącą :mu -zYręku, «owo mieszczęsne 
miezgody narodów; a bardzićy dumy despotów , narzędzie. 

"Widzę z drugiey strony, iak Polak, żelaznóm :berlem przemocy 'nękany, 
potomek naddziadów na roższarpaną patrzących się oyczyznę, opuszcza dzieci, 
małżonkę, zgrzybiałych rodziców. -co większa, to, .co;mu wskazuie pierwszą 
«wiosnę życia, kochankę; i na:widok sztandara Chłopickiego, :na glos, wolności, 
biegnie .po -laury., “lub „śmierć chwalebną. :Czuię :to i widzę, że serce iednego 
Polaka, dziesięć życiów dla nieprzyiaciela iego wolności wychowato. 

Tak Bracia waleczni, trzynaście wieków 'władał ;Polak :potężnćm ‘berłem. 
Tłumy na .zlodowaeiałych zrodzone skałach .zalegly iego siedzibę, :shańbily 
honor narodu, i o zgrożo, „Świątynie 'Przedwiecznemu (wzniesione, żelazem za- 
głady wolności, zawaliły. Wylęgla :się hydra 'tróygłowna, .podkopała fundamen- 
ta Sarmatów dziedziny, a tak naród 'szczery, niepomny co „się :pod nim «dzieie, 
szczery iak świetne słońce, runął, i:zgasło «światło 'iego 'wielkości!.... lecz nie 
zgasło na zawsze, w ciemnościach, w nstroniu; w kaydanach chodowane, :teraz 
łepićy iaśnieie. 

Bracia! podnieśliśmy oręż i dopóty, go nie 'spuśćciemy, aż nie uyrzymy na 
tronie Piastów godnego następcę Kazimierzów i Batorych. — 

Zapewnił nam Kongres Wiedeński po nayświetnieyszyćch -oyców naszych 
wysileniach, wolność konstytucyiną. Wolni na pozór, chętniebyśmy może byli 
zamienili los swóy, na los Chińczyków, choć narodowemu Despocie 'holdaiących. 
Oto na tronie naszym, widzieliśmy nie oyca, lecz oyczyma, który na mas iako 
na dzieci innćy matki spoglądał. | 

Dziś wiedźcie o tém Bracia kockani, iż pierwszy płód dumy Cesarza Mo- 
skali, może zamierzy zagładę Polaków, lecz nie obawiaymy się, wolny umie 
za swą sprawę walczyć, a Bóg nad nami czuwać będzie. — 'W -tey chwili, 
wstrzyma go okropny wyrok potomności. W: spomni sobie ma to, że «owa przy- 
szłość, «ów nayokropnieyszy Sędzia czynów naszych, wymaże Imie iego z karty, 
gdzie są ludzkie Imiona, a-umieści go, gdzie się same „potwory znaydwią. 

Jedność, zgoda, śmierć, lub zwycięztwo, niech odłąd będzie hasłem na- 
szem. Ono nas na Czele z Chłopickim do zwycięztw poprowadzi. Pamiętay- 
my nato, że wiek dziewietnasty, albo stanie się dla nas kolebką nowego Życia 


name 


- Jutro z powodu Uroczystości Pątryota nie wyidzie: 


albo naychlubnieyszym grobem. Może ostatni raz iuż dzisiay broń podnosie- 
my, a może Przedwieczny znów na północy wzniesie Tron. Piasta,. Tron,. któ-- 
ny u nóg składane odrzucał korony. (1) — 
Gdy zginiemy, wieczna nam poległym w niebie nagroda, gdy wolność: ode 
zyskamy, wieczna tym hańba, co honor Oyczyzny zawiedli.. 
; Warszawa 28- Grudnia 1830: roku. r 
s J. Kaczyński Ucz: Aka: War: 


Między powody naszego powstania, kładziemy i ten ważny, że grosz puz- 
bliczny marnowano. Pośród tych narzekań dostrzedz ieszcze można, jak nie- 
którzy z urzędników obalonego ‘rządu, posiadaiących talent dworszczyzny , za 
Którym wszędzie im dostać się łatwo, umieli. wyiednywać pod pozorami, ogólnego 
dobra, różne wypłaty dla siebie i'swych niecnych zwolenników: dziś ieszcze bez 
względu na potrzeby kraju, na opiniją publiczną, umieią zręcznie. korzystać. 
Świeży przykład, tego będzie dowodem: w pierwszym tygodniu naszćj rewolucyi , 
pewien urzędnik odebrał -z kassy rządowćj, na rzeez kosztów podroży 800 złp. 
a teraz odbył ją zułicy Danielewiczowskićj na Rymarską. Zdaniem iest: iż. po 
opłaceniu rzeczywistego kosztu tćj podroży, mógłby 179 zł. zwrócić do kassy: 
na ubranie kilku żołnierzy. 


$ 


Jan Ossowski. 
Donieslismy iuż, że pierwsza dywizya piechoty i pierwsza brygada: artylleryi 
pieszćj opuściły. stolicę; udaiąc się ku granicy. litewskićj. Woysko (o, na; piere- 
wszy odglós zaszlych w stolicy wypadków, chwalebnie przedsięwziętych dla. 
oswobodzenia uciemiężonćj naszćj oyozyzny, pospieszyło było do Warszawy:szyb- 
kim i niezmordowanym marszem, i zaymowało ją aż do dnia 17 b. m. Znane 
z porządku, karności i iak naylepszego ducha, z nadzwyczaynym zapałem i nie- 
wypowiedzianą radością posuwa się naprzód ; i ieśli okoliczności wymagać tego 
będą, przekona swoich spółbraci, iż żadna ofiara,. mogąca się przyłożyć de ntrzy- 
mania praw i swobód narodowych, nie będzie dla niego trudną:. Przewodniczy: 
mu waleczny i zacny Jenerał Krukowiecki. J. B. Z. ` 
(1) W tey chwili zapewne każdy Polak pamięta owe wiersze naszego De 
Osińskiego. 
"Trzynaście wieków, dzielnóm berłem władał: 
Stwarzał, ocalał, i rozdawał: trony;: 
U nóg składane, odrzucał: korony, 


Lud wielki, wtenczas nawet, gdy upadał. ==" 


